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8. Marca 1820.

Prat.a jest. godłem mej rzeszy,
K u  niej popędza Z efir  me skrzydełka rączej 

D ość mnie za sili, pocieszy •■, fy  
Gdy z użytkiem przyjemna .abawkę połączp

N o w y  R y m  d o  D r a m y

P  o w e ś ć.

Rafał wielki p ćela , siedząc przy kom inie,

Na którym ciepłe piwo w d/banku zawsze stało $

PLał okropną dramę o niewdzięcznym syń ie,

Lecz mu cżęslo jakiego rym u brakowało.

Zoneczka nieco płocba, (co  jest rzecz niem iła,) 

Czasem z wytwornych m yśli, żarciki stroiła.

Łajał ją 1 uz odrzulek ; bo to z dziejów zriafrty}

Ze żadna z s:ostr dziewięciu, h elubila dramy.

W łaśnie gdy pisał scenę najczulsza w «wem dzieldj 
Gdzie syn z pokorą u nóg rodziców s:ę ścielę;
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."Wkradła się jakaś .farsa.... żonka w śmiech, mąż

( wgniewy.
„  W id zę _iefcł; iż % W T a .ii jest ezai t obelżywy!,., 
j, Kiedyś taka dowcipna, znajdź że rym  , na. pr '.ebaczl. 
„  W ielkie rzeczy? odpowie: Oto masz pogrzebacz,,... 

Który tak jakby na złość, wyjęła z komina j 

Podając nieprawemu dziecku A p o l i o a .

Jaki .w nim skutek zrządził, ten szyderski zartujch'.' 
Nie wiem ; lecz większe głups.lwar, znajdują się Wdra-

( mach I...

T  R Z Y M  Ę Ż A T K I.

D o k o ń c z ę  ni. e.

Lecz jakież jego podz.wienie.... jak.e wzruszenie, 
gdy ogląda na kolanach swej nadobnej małżonki, ma 

łą Adelkę.... mającą już trzy lala, obsypywaną naj- 

czulszemi pieszczoty !... D:-ier'e niepoznało swego oj­

ca, lecz on przeciwnie poznał je na samym wstępie, 

i  poiwa.w izy na ręce, rzucaiąc wzrok upojenia na za­

cną Kazim irę, już chciał zdradzić swą -tajemnicę, kie­
dy ta w  sposobie ostrzegającym go »-zecze; „ T a  pvze- 

„  śliczna maleńka, utraciła już malkę; jest ona córką
X

„  pewnej obcej podróżnej, która ją .wkwiecie młodo- 
ści odumarła. PLzyniesiono ją do mnie Jej wdzięk 

,, niewinny zachwycił m nie, jej .rysy  nadewszyslko 

„  przejęły mnie uczuciem którego. wyrazić nieumiem...- 

,, Tak daicce, doda Emil ia,  że mi ją przeznaczyła za 

„  siostrę, i ty  zapewne niesprzeciwisz się temu; wła-
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„  śnie lo jest kochany ojcze ta sama laska, o którą

„ cię prosiłam Lecz pamiętaj F.miljc, odpowie Ka ■

,, zimira, pamiętaj dotrzymać', .inszych układów; ra  

„  mała .istota, uznana przez ciel ić za siostrę, używać 
„  ma v zupełności pj aw swoich? — T ak Mamo — 

j. Nie będziesz naimniej zazdrosną, am  przywiązania 
niojpCnu ula niej, ai'i pieszczotom ojca twego, któ- 

,, remi obsypywać je będzie?—  Ach 1 bynajmniej! ja 
„  będę jej przewodniczką; uczyć ią chcę wszystkiego 

gj, co tylko umiem.,* i podzielę z nią wszystko co po- 
„  siadaii.—  ,1 ja cię będę kochać, przemcwilo maleń- 

st\ u , wy« iągająu ku niej i-ączyny.—  N* ) ci więc 

,, uieąoslaie yEuiito,—  jak pozyskać pozwolenie, two- 

„  jego ojca..., prosić go. aby niewinne! Adelce, poło- 

», wę swego przywiązania-zaręczył, aby was obie bło- 
„  goskiwit i koęhał jako ,s woj j dwie córki. „  —■? Em i­

lia. klęka przed ' oięem zsw o :ą przyznaną siostfą, a 

K a ro l, głosem pomieszanym, ze łzami V' oczach, ści­

ska; oinędw.ię, mówiąc- T a k ; połączam was na zawsze 

„  w 'm oiem ’sercu,... czułość mcja dla obu, oiepoprze- 
„  ,stąfj.ię wyrównywać przywiązania i uwielbieniu, 
„  k torem i przejęty iestem dla waszej nuióoenionej 

p matki.... Zw yciężyłaś mnie, doda nalyćhiuiast xzu- 

Thy ca5ąc się CIO nóg swej żony chęieć tobie oprzeć się 
,, dłużej, p-zecbodzi. siły ludzkie, ulegam pod Władzą 

;r twojej wspaniałomyślności...—  Co, cbęesz czynić. Ka- 

,, rolu !... Zostawcie nas. kochane dzieci . . .  zawoła 

?, Kazim.ira z nkyżywszem pomieszaniem, w  obawie. 

«, ąfey raąż nie odkrył przy nich obłąkan swego sercą
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j* N ie; rzecze dalej, Wedy iuź zustają śarni, nie ., i.i-

„  gdy ia I ia Kobiela, ujeywzniszylaby mnie tak słodko i

„  r:iev\ poiła tyle dumy, źe do niej należałem.. Kochana
„  K a lm iro ! nioie dobroci i łagodności, odtąd ro/.pra-

jszasz na zawsze to obłąkanie ktorego byłem igrzy-
„  skiem , przywiacasz mme sobie samemu. Czuje w
,, twojein obliczu, że wszelkie ułudy, któie mną lak
„  nierozsądnie powodowały, nie warte cienia twego

„  szacunku, i zaszczyt twego małżonka, staje- się dla
„  nu.ie godnym pozazdroszczenia, ażeby na jedne

„  chwilę przestał mi być drogim i świętym .. Lecz

„  powiedz m i, błagani cię; jakim sposobem ta dzieci-

„  na, dostała się na cwoie łono ? Jak tylko mnie do -

„  szła wdadomość, źe ta nieszczęśliwa, którey imienia

„  przed tobą „wspomnieć nieśmiem, zakończyła dni
„  swoje ; szukałam zaraz sposobów, dostania tej ma-

„  lenkiej, o której pewna byłam, ze milą będzie iube-

,, mu dawcy7 życia. Kometa, której staraniu powierzoną

została, aż do twego powrotu, iremogła oprzeć się

„  moim naleganiom i nadzóem i zapewnionego kej lośft;
p r z e u io i  ffl'ę do m >'e z vya.ru ikłcm , zatajenja ro-

„  du dziecięcia. Emilja znajduję-/ w  twojej córce te
t *

, rysy, które ją nauczyły cię kochać; uczuła om ku

„  niej taWumy pociąg natury, błjfypiła mnie, abym ją

„  za siostrę jfej; nadaja, a reszlę wiesz sainlepiej.—’ Tvtn

„  sposobem, rzecze Karol, oddaiac się całej mocy u-
niesień ; zostałeś bóstw em opieki.inczem mojej Adeli

„  przygolosyałaś mi najmilszą roskosz, jakiej lozna$vuć
może oiciec... w tym  kiedy len niewdzięczny zapomi-
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,, nał o tobie, zdradzał zaprzysiężone ci śluby , kiedy 
,, z W ioch powracając, z przedmiotem nowych miło- 

stek ; z kobielij którą w swem obłąkaniu, miał oaj- 
j^is.prosuiejs/y jjfejwiysł, sławić przed twe oblicze.,..

Nabyłabym  jej przyjęła, kochany przyjacielu:
Pj łagodność moja nieposume mnie do tego kresa, aże- 

ń by t zapomnieć liała, Cu winna jestem sama ao- 

„  bi,e, c o WMUid jczLcin córce mojej.... Mogę poświę- 
eić svio;ą spokojiiość, szczęście., tęcz pragnę zącho- 

,, wa£ dlą. siebie (woj szacunek: jest, to jedym; dobro, 
H któ.fe ani pozo daje....—  Jedyne! ach wieJk: Iioże!...

nigdy miłość bardziej zaehwy rająca 7 niedata uczuć 

„  się mocniej, w Lem sercu.... ćiesądź, żeby I j miał 

„  % ć . ogień przemijający ... wyraz obiudy, do klóieg » 

l „  od tak dawna przywykłem . N ie, nie',... jest to 

,, głębokie i .niezmiernie ' uczucie,... i  z pychą Wiacafu 
do obowiązków, k r  remi przyjęcie mojej A deli, lak 

: drogiemi dziś czyni!,..

W ynurzenie 1,0, byłej owocem otwartości i pra­
wdy". Karo)., znużony lekkomyślnością i zvt odnictwera, 

potrzebował prawego przywiązania:^ uczynił rzetelne 

zrzeczenie się swych błędów, unikał wszelkich w.yda- 
r-eń, coby w  nim obudzić m ogły, chęć podobania się; 

Jdórej wiek i oost.ąć jego nadobna, sprzyjały jeszcze. 

Zajęty odtąd jedynie szczęściem swojej małżonki, któ­
rej winien był w łasne; zastał najzacniejszym 7. m ężów , 

b ląc wprzód ryajuiewierniejszym, —* Julia i  Jzabella, 

memogły wyjedź z pudziwienicu szczęśliwa zmiana



losu ich przyjaciółki, zwiększała ciężar, \flaauegp; kr.ó- £j 
ry  jedna przypisała na koniec, dęapotyęzuęj oierpkoścj 

swego humoru; druga ujeruzsąt1 icj i płopiiej zalotno­

ści —  Któż nam teraz zaprzeczy, ’:ę Kazimira naj-*

lepszego chwyciła się sposobi1 , dla nawrócenia męża 
na drogę cnoty? ..

JNc w y  S ł o w n i k .

( ktiąg D a l s z y P a t r z  iw-; 13. z. Roku zeszłego )

Cześć. Odbiera ja zazw ycza’ stwórca, a uajw:ęcej 

stworzenia.
D laczego!—  Dla czego wielu głupców uchodzą dzisiaj 

za uczooych?0, - ,
Miłosriik: C złow iek, k iry  nie jest ani poetą, ani ma­

larzem, ani mówcą: a jednak robi wiersze, sądzi o- 
brazy wieuchybi żadnego posiedzenia naukowego. 

Namiętność Zrzodło cnot; wielkich lob zbrodni.

Oziębły. Człowiek który obojętnie lulkę zapala, przy 
ogniu pożerającym dom sąsiada.

Pomyślność. Dziecko śmiałości.
P a r a f Janin. Człowiek zasługujący na litość, gdy chcę, 

udawać Paryźa.iiria,
Pcrpetuum mcbiie. Z e próżno dotąd g łow y nad Łem 

•łamano, dowodzą jawnie gaduły.
Strzedz. T rz y  rzeczy najli udniejsze są do ustrzeżenia: 

Twierdza , Skarb i Kobieta.

Suknia, Suknia ubogiego ma łaty , a boga,,ego plamy,

)( *5fQ )(
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TJmiarlowany. O/łowiec, który. wyznaje Boga . a uie- 

j.otępia nikogo.

łParust. 'CzJowiek v lelkiego wzrostu, a słabej gtow y, 
podobny. jest do kamienicy o wielu piętrach; w  

ktOi t| najwyższe, zazwyczaj najgoŁ,wj b^wa ume- 

blow ffno.

W ie lh c ie le .  Nieodzowna potrzeba pięknej kobiety, 
uczonego, i wielkich .Panów.

f f  zgania. Dawniej spotykała nikczemnych.! dziś ją 

Prawda odb’era.

Zemdlenie. Jedyny spo.-ób przymuszenia męża do po­
słuszeństwa.

Zasuwka we D rzw iach. Tarcza przeciw  natrętom.i

n u d z ia r z o m .

P o c i e c h a .

Stoiijc nad grobem, czuła Hermiona,

Przywołuje swycli krewnych, ńnęza Orgona,

T ym  ona szczerze i-bess pokrycia,

Odkrywa błędy swojego życia. —

W  krotce skonała, —  Leje łzy  przytomnych rzesza , 

Mąż p rz e ry w i iąe powszechne łkanie:5
. . • . . .  'U .  >tV .y  -^ST-WSi, C . ' V ," X 'a c £  ■ uT -

,, Co mnie w7 te1 doli, izecze przynaymuiei pocieszaj

» Jest to ,ź e  pewno więcej jr ' niew7stauie.—>,j

X. Gi
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f A  J E  G D O T A.

W  roku 1702, Anglicy obiegli Kadyx | którego 
dzisiaj położenie, całej Europy zwraca na siebie uwa­

gę. Jenerał Angielski, . widząc, ile potrzeba tnę/lwa 

do przedsięwzięcia szturmu; tak do żołnierzy przemó­
w ił „  A nglicy! w y  którzy co dzień porządną sztukę 

„  mięsa na obiad dostajecie5 zastanówcie się dobrze; 

„  jak wielką byłoby dla was ochydą, dać się pokonać 

,, ludziom, którzy tylko pomaraaczi i cytryny jada- 

„  ją !... „  T e  kilka słów,, w  dobrym czasie użyte, zro­

biły skutek pożądany. —
. . . .  I Tft- * I s 5 . -z ny

S z a r a d a .

W" trzech literach rzecz dwojaku:

Masz słodki p łyn , i masz Ftaka


